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Rozwój nauki po zwa la w wie lu kra jach
znacz nie ogra ni czyć skut ki zja wisk
przy ro dy wy stę pu ją cych cy klicz nie,

a do ta kich na le żą gwał tow ne wez bra nia wód
spo wo do wa ne nad mier ny mi opa da mi, co nie
jest moż li we w wy pad kach ogrom nych po ża -
rów la sów czy skut ków wy bu chów wul ka nów,
trzę sień zie mi czy taj fu nów. W dru giej po ło -
wie ma ja br. ty sią ce lu dzi w Pol sce po raz ko -
lej ny do świad cza oso bi stych tra ge dii spo wo -
do wa nych wy le wa mi rzek.

Wa�run�ki�na�tu�ral�ne
Po „po wo dzi stu le cia” w 1997 ro ku na od -

bu do wę strat w in fra struk tu rze spo wo do wa -
nych znisz cze niem i za bez pie cze nie się

na przy szłość wy da no 28 mld zł. Póź niej sze
wy le wy rzek, m. in. w ro ku 2001 spo wo do wa -
ły ko lej ne znisz cze nia, a za sięg te go rocz nej po -
wo dzi znacz nie prze kro czył za la ne te re ny
z 1997 r. i już dzi siaj wiel kość strat oce nia się
na gru bo po nad 10 mld zł. Mi mo bar dzo złych
do świad czeń od dzie siąt ków lat nie po wsta je
u nas sys tem po zwa la ją cy na ra cjo nal ne go spo -
da ro wa nie za so ba mi wo dy, zwłasz cza że mię -
dzy po wo dzio wy mi wez bra nia mi i to ta ki mi,
któ re w cią gu kil ku dni pu sto szą kraj, ma my
jej sta now czo za ma ło. Kie dy ob ser wu je my
me dial ne prze ka zy z wal ki z ży wio łem, nie od -
par cie na su wa się wra że nie, że je dy ną ochro ną
przed ka ta stro fą są po spiesz nie ukła da ne wor -
ki z pia skiem. Przez 13 lat od tam tych do -
świad czeń war szaw skie zoo i Pra ga za bez pie -
cza ne są, po dob nie jak po przed nio – wor ka mi
z pia skiem.

We Wro cła wiu w dziel ni cy Ko za nów, któ ra
zo sta ła wy bu do wa na na te re nach już w 1903
ro ku prze zna czo nych na su chy zbior nik
do wy ko rzy sta nia w cza sie wez brań na Od rze
gro żą cych wy le wa mi, po znisz cze niach z 1997
ro ku zo sta ło wy bu do wa ne no we osie dle,
w tym ro ku za bez pie cza ne, bez po wo dze nia,
wor ka mi z pia skiem…

13 lat te mu głę bo kość wo dy, któ ra „wdar -
ła” się do Ko za no wa wy no si ła 3 m.

Prze wa ża ją ca część te ry to rium na sze go kra -
ju, bo po nad 82 proc. le ży na wy so ko ści nie
prze kra cza ją cej 300 m nad po ziom mo rza.
Wię cej niż po ło wa te go ob sza ru to te re ny po -
ło żo ne od 100 do 200 m n. p. m, w kra jo bra -
zie Pol ski do mi nu ją więc rów ni ny.

Te re ny de pre syj ne zaj mu ją za le d wie 0.2
proc. po wierzch ni Pol ski, a naj ni żej po ło żo ną
miej sco wo ścią jest wieś Żół wi niec w El blą -
skiem le żą ca po ni żej po zio mu mo rza. Naj wy -
żej po ło żo nym, za miesz ka nym miej scem jest
ob ser wa to rium me te oro lo gicz ne na Ka spro -
wym Wier chu (1981 m n. p. m).

Ce chą cha rak te ry stycz ną ob sza ru, na któ -
rym po ło żo na jest Pol ska, jest ma ła po jem ność
wod na gle by. Jest tak dla te go, że wierzch nia,
nie zbyt gru ba war stwa, za le ga na nie prze pusz -
czal nych po kła dach, po któ rych wo da spły wa
do mo rza jak po bla sza nym da chu. Ukształ to -
wa nie po wierzch ni Pol skie a tak że struk tu ra

Wal�ka�z ży�wio�łem
Kataklizmy towarzyszą człowiekowi od zarania. Kiedy szaleje żywioł
uświadamiamy sobie jak bezradni jesteśmy wobec sił przyrody.
I to mimo coraz większych zdobyczy technicznych. 
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geo lo gicz na wierzch nich warstw nie mo gą ła -
go dzić zwięk szo nych opa dów, lecz sprzy ja ją
wy le wa niu rzek, bo po jem ność na tu ral ne go
sys te mu wod ne go jest nie wiel ka.

Dzie�je�i przy�czy�ny�wy�le�wów
Z hi sto rycz nych prze ka zów wie my o ka ta -

stro fal nych, gi gan tycz nych wy le wach po wo -

dzio wych w prze szło ści. W ro ku 1404 Wi sła
za la ła Kra ków, a wo da się ga ła oł ta rzy w ko -
ście le św. Ber nar dy na. W ro ku 1553 wi śla ne
wo dy wdar ły się na war szaw ską Pra gę za le wa -
jąc roz le głe ob sza ry wzdłuż głów ne go ko ry ta.
Wo da za trzy ma ła się wów czas tuż przed ro -
gat ka mi Ra dzy mi na, bli sko 30 km od rze ki.
Od se tek lat w na szej czę ści kon ty nen tu

w czerw cu i lip cu kształ tu je się układ ba rycz -
ny zwa ny Ni żem Ge nu eń skim po wo du ją cy
ulew ne desz cze. Ma sy cie płe go po wie trza
znad Mo rza Śród ziem ne go i po łu dnia Eu ro py
wę dru jąc nad Pol ską gwał tow nie ozię bia ją się
nad Su de ta mi, Kar ko no sza mi, Ta tra mi
i wów czas wy stę pu ją praw dzi we ule wy. Je że -
li za sięg tych opa dów obej mu je do rze cza gór -
nej Wi sły i Od ry, na stę pu ją gwał tow ne wez -
bra nia w rze kach i wy le wy po wo dzio we, bo -
wiem szyb kie go spły wu wód nic nie mo że za -
ha mo wać. Ob fi te desz cze, któ re spo wo do wa -
ły te go rocz ne wez bra nia wy stą pi ły przed opa -
da mi spo wo do wa ny mi Ni żem Ge nu eń skim.
Je że li w tym ro ku do trze on do nas, cze ka nas
ko lej ny ka ta klizm.

Prze wa ża ją cą część ob sza ru Pol ski ka na li zu -
ją, je śli tak moż na po wie dzieć, dwie rze ki wraz
z do pły wa mi: Wi sła i Od ra.

Od ra wraz z do pły wa mi obej mu je swo im
do rze czem bli sko 34 proc. po wierzch ni Pol -
ski, a tak że ob sza ry le żą ce po za na szy mi gra -
ni ca mi. Le we, naj więk sze do pły wy tej rze ki
zbie ra ją wo dy z Su de tów (Ny sa Kłodz ka, Oła -
wa, Ślę za, By strzy ca, Ka cza wa, Bóbr, Kwi sa,
Ny sa Łu życ ka). Rze ki te cha rak te ry zu ją się
du ży mi spad ka mi i sa me w so bie stwa rza ją
po wo dzio we za gro że nie w cza sie więk szych
opa dów. Po ka ta stro fal nej po wo dzi w 1903
ro ku opra co wa ny zo stał plan bu do wy zbior -

Powodzie w Polsce

Ja ko naj wcze śniej szą Jan Dłu go sza w XV w. opi sał po wódź z 988 r., któ ra na wie dzi ła zie -
mie pol skie dwu krot nie, unie moż li wi ła je sien ne za sie wy i spo wo do wa ła w ro ku na stęp nym
klę skę gło du. W 1118 r. wy stą pi ła po wódź, któ ra swym za się giem ob ję ła znacz ne ob sza ry
Eu ro py. W wie ku XIII od no to wa no 4 wiel kie po wo dzie (1221r., 1235r., 1255r., 1270r.,).
Szcze gól nie groź na by ła po wódź w ro ku 1270 spo wo do wa na wy le wa mi let ni mi Wia ły i Od -
ry, pod czas któ rej za no to wa no wie le wy pad ków uto nię cia lu dzi. Kro ni ki wspo mi na ją o wiel -
kiej po wo dzi w do rze cza Od ry w 1310 r., kie dy to w wy ni ku in ten syw nych opa dów wo da
za la ła wie le mia ste czek, wsi i spo wo do wa ła śmierć ok. 1500 osób oraz o rów nie tra gicz nej
po wo dzi opa do wej w 1368 r. W XV wie ku za no to wa no 6 przy pad ków wiel kich po wo dzi,
przy czym w 1459 r. po wódź trwa ła aż 2 mie sią ce.

W wie ku XVI od no to wa no 13 więk szych po wo dzi. W la tach 1564 i 1570 na ca łej dłu go ści
wy la ły Wia ła i Od ra. Za la ne zo sta ły mia sta Wro cław, Le śna i Le gni ca. Pod czas po wo dzi w 1593 r.
ze rwa ne zo sta ły wszyst kie mo sty kra kow skie, zaś w 1598 r. wie le osób stra ci ło ży cie.

W XVII wie ku kro ni ki od no to wa ły 6 więk szych po wo dzi, na to miast wiek XVIII przy niósł 4
po wo dzie let nie oraz 4 ka ta stro fal ne wy le wy wio sen ne. Szcze gól nie du ży za sięg mia ły po -
wo dzie let nie w 1736 r. w do rze czu Od ry (Wro cław) oraz w 1774 r. w do rze czu Wi sły, któ ra
do tknę ła Kra ków i War sza wę, jak rów nież wiel ka po wódź roz to po wa w 1765 r.

W XIX wie ku za re je stro wa no po nad 20 du żych po wo dzi. Jed ną z naj więk szych ka ta strof
w XIX wie ku by ła let nia po wódź w 1813 r. Wiel kie szko dy wy stą pi ły w do rze czu Od ry i Wi -
sły, szcze gól nie w ich dol nym bie gu.

Po wódź let nia 1854 r. uzna na jest za naj bar dziej ka ta stro fal ną ze wszyst kich po wo dzi
w do rze czu Od ry w XIX wie ku. W 1855 r. w wy ni ku licz nych za to rów wa ły prze ciw po wo -
dzio we prze rwa ne zo sta ły w 62 miej scach. Zgi nę ły 162 oso by.

Ze sta ty sty ki wez brań po wo dzio wych wy ni ka, że w XX w. w do rze cza Wi sły wy stą pi ło
po nad 30 wiel kich po wo dzi let nich i zi mo wych. Naj więk sze z nich wy stą pi ły w latach: 1903,
1924, 1927, 1934, 1938, 1947, 1960, 1962, 1970, 1972, 1979, 1980, 1982, 1983, 1997.
Na to miast w do rze czu Od ry w XX w. szcze gól nie do tkli we po wo dzie wy stą pi ły w latach:
1903, 1924, 1930, 1938, 1940 1941, 1947, 1953, 1965, 1977 1985 oraz 1997. Moż na oce -
nić, że w do rze czu Wi sły więk sze po wo dzie wy stą pi ły prze cięt nie co ok. 3 la ta, na to miast
w do rze czu Od ry co ok. 5 lat.

(In for ma cja o hi sto rii po wo dzi ze stro ny in ter ne to wej Ośrod ka Ko or dy na cyj no -In for ma cyj ne go
Ochro ny Prze ciw po wo dzio wej Re gio nal ne go Za rzą du Go spo dar ki Wod nej w Kra ko wie)
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ni ków re ten cyj nych, zbior ni ków su chych
i tzw. po lde rów, a tak że ob wa ło wań. Część
tych przed się wzięć pod ję to i wy ko na no w la -
tach mię dzy wo jen nych. Po II woj nie świa to -
wej wy bu do wa no po nad 40 du żych zbior ni -
ków re ten cyj nych za rów no w do rze czu Od ry
jak i Wi sły, ale za sie dlo ne zo sta ły tak że od -
rzań skie po lde ry i nie zbu do wa no do sta tecz -
nej sie ci ob wa ło wań.

Po waż ne za gro że nie sta no wią też wy le wy
Wi sły, któ ra swo im do rze czem obej mu je po -
nad 55 proc. po wierzch ni kra ju. Wśród rzek
Eu ro py Wi sła zaj mu je 15 miej sce za ta ki mi gi -
gan ta mi jak Woł ga, Du naj, Ural, Dniepr czy
Ren. Za sob ność Wi sły w wo dę nie jest zbyt
wiel ka, rze ka ma dwu krot nie wię cej wo dy niż
Od ra czy Ła ba, ale trze cią część mniej niż Du -
naj i o trzy pią te mniej od Re nu, mi mo to
wiel kie nisz czą ce po wo dzie ma ją miej sce

w do rze czu Wi sły śred nio co 5 lat (w do rze -
czu Od ry co 7). 

Jak�prze�ciw�dzia�łać?�
Ar tur Ma gnu szew ski, prof. Uni wer sy te tu

War szaw skie go, hy dro log, w roz mo wie te le -
wi zyj nej mó wił, że prze ciw dzia ła nie nisz czą -
cym wy le wom spro wa dza się do jed no cze sne -
go sto so wa nia w prak ty ce trzech kie run ków
dzia łań: Pierw szy z nich to za po bie ga nie, czy li
bu do wa nie zbior ni ków re ten cyj nych i wa łów
prze ciw po wo dzio wych. War to tu do dać, że
funk cję zbior ni ków re ten cyj nych peł nią tak że
ka na ły. Dru gi to przy sto so wa nie, czy li od po -
wied nie pla no wa nie prze strzen ne i ta kie pro -
jek to wa nie do mów i za bu do wań go spo dar -
czych na te re nach za gro żo nych za la niem, aby
stra ty w wy pad ku po wo dzi by ły jak naj mniej -
sze. Trze ci, dra stycz ny spo sób, to za nie cha nie

bu do wy na te re nach re gu lar nie za le wa nych.
Wo bec za bu do wy te re nów za le wo wych trze ba
je chro nić ob wa ło wa nia mi, bo co raz wię cej te -
re nów, któ re do tej po ry by ły te re na mi wy -
łącz nie rol ni czy mi, jest za bu do wy wa nych. Po -
win no też po wsta wać co raz wię cej tzw. su -
chych zbior ni ków, któ re w cza sie po wo dzi
wy peł nia ne są wo dą, na to miast w la tach su -
chych mo gą słu żyć ja ko łą ki czy pa stwi ska.

Do brze by by ło, że by w ra mach wie lo let -
nich prac po rząd ku ją cych go spo dar kę wod ną
w Pol sce po my śla no o bu do wie ob wa ło wań
zgod nie ze współ cze sną wie dzą na ten te mat
tak, aby nie bu do wa no ich wy łącz nie z prze sią -
kli we go ma te ria łu. Wąt pli we, aby te go rocz ne
do świad cze nia spo wo do wa ły prze nie sie nie
w su che miej sca znisz czo nych do mostw z za -
sie dlo nych nad odrzań skich po lde rów, co by -
ło by ze wszech miar po żą da ne. War to tak że
po my śleć o po lde rach dla Wi sły.

Zbiorniki wodne
W więk szo ści kra jów eu ro pej skich ma ga zy -
nu je się w zbior ni kach od 12 do 17 proc.
wód opa do wych po to, by za pew nić so bie
do sta tek wo dy dla miast, prze my słu, ener ge -
ty ki, rol nic twa i za si la nia szla ków wod nych
w okre sach po su chy, a tak że, by spo wol nić
gwał tow ne prze pły wy wód w okre sach wez -
brań po wo dzio wych. W Pol sce mo że my za -
trzy mać w 150 zbior ni kach ok. 6 proc. wód
opa do wych. Jest to nie wie le. Ma to wiel kie
zna cze nie w przy pad kach za gro żeń po wo -
dzio wych, bo wiem moż li wo ści zwol nie nia
prze pły wu wez bra nych wód po zwa la ją
zmniej szyć ich nisz czą cą si łę. War to przy tym
przy po mnieć, że nie cho dzi tu wy łącz nie
o bu do wę wiel kich zbior ni ków re ten cyj nych;
po dob ną ro lę peł nią rów nież ma łe i du że ka -
na ły, po lde ry i su che zbior ni ki.


